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YRĜCIML TILKO DO VOLNEJ POLSKI 


| | 
5 Rząd Premiera Aroisrewskiego - jrawowity Rząd Rzeczypospolitej Polskiej - żołnierze 
« Polskich Sit Zbrojnych, uchodzo; cywiiAi, pozsiańi po rbż nych: krajach świata, mężozyXni, 
kobiety, a nawet dzieci, o ile już iyśleć potrafią - wszyscy oni, którym serce rwie się 
do ojczyzny a uświadomieni s4 co do rzeczywistego położenia Polski, mbwią: nie wracamy, 
bo wracac w tych warunkach nie możeny i nie powinniśmy. Z drugiej strony stoją Bieruty, 
Osubki i inni agenci służby sowieckiej, ktbrzy Polskę wcielają w system faszystowsko — 
. komunistycznej niewoli, dalej Mikołajczyki, p Popiele, stahczyki, którzy pierwszym poma- 
gaja, następnie idzie .świeżo narastająsa warstwa nowych zwolenników reżimu lubelskiego, 
ktorzy - zaraz po-"uznaniu" rządu warszawskiego - plugastwem swoim wkupiają się w łaskę 
or P wielkiego sąsiada wschodniego" i oczekują na "qenokratyczną "z jego strony nobilitac JĘ» 
wszyscy oni, ktbrzy w 99.» nio wspblnego z Polską nie mają, rozwija ją intensywną propa- 
- gandę pod hasłem; wranajcie, ojczyzna was woła, Na pozór dziwny to obraz, 
à sednak - zjawisko to nie jest dziwne; ma onó' swoje głębokie uzasadnienie, swoją 
' głęboką wymowę, ktbrą każdy prawy Polak musi dobrze zrożumićć, 1 rozważyć . Hasło powrotu 
, mzieane dziś przez radio moskiewskie i 'jegó filię warszawską, prze funkojonariuszów so- 
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Pierwszym najważniejszym celem Jest drlsze spydhånie sprawy polskiej z płaszozy zmy 
międ.zy narodowej. Na tym wdaS 


polityka uiędzynarodowej, sprawę Polski zepchniętod w tej chwili na płaszczyznę dla nas 
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Rozumie to Stalin. Idzie on konsekwentnie ku ujarzmientu wszystkich sił Polski, 
"idzie etapami. Mając wzrok utkwiony w dany, właśnie "załatwiony" etap, rbwnocześnie — pæ- 
trzy w przyszłość, Nie ohoe, aby pozostały w świecie wolności niezależne i niepodległoś- 
=- oiowe czynniki polskie, któreby parły do „rzekreślenia zaboru Polski jrzez Rosję i ktb- 
© reby: .-- ra tle przyszłych pomyślnych koniunktur politycznych - mogły sprawę Polski na 
| forum międzynarodowym należycie stawiać i wygraś. Wszystko, 00 może w.przyszłości stać 
: się pobvaką do ruchów wolnościowych na korzyść ujarzmionych przez Ros ję narodów, stanowi 
niebezpieczehskwo dla imperializmu rosyjskiego, ktbry radby ooprędzej ustabiliżować w 
Europie "nowy sowiecki porządek". Dlatęgo Stalin świadomie i prewency Jjnie pragnie wyeli- | 
miriować wszystkie potaojalnie dla niego niebezpieczne ozynniki. Dlatego nie od dziś dą 
ży do zniszczenia Polskich Sił Zbrojnych, Alatego dziś właśnie - po uzyskaniu uznania 
swego rządu w Polsoe — rzuca hasło zlikwidowania całej wogble polskiej emigracji, bro- 
niącej niepodległości Polski, Gdy wszyscy Polacy znajdą się w Polsoe, to znaczy będą 
w kleszczach NKWD, będą skoszarowani w kolektywie sowieckim — słusznie rozuruje Stalin - 
to mikn może wreszcie. raz nà zawsze polskie drożdże niepodległogoiowe i być może 
Rosja po wsze ozasy rządzić będzie Polską. A eTA T. CAE | | 
Qto pierwszy - gXbwny - oel dążeh sowieckich; likwidacja politycznego znaczenia i 
politycznej funkcji emigrioji polskiej. Oto powód, dla ktbrego :sowieokie radio w Warsza- 
wie obłudnie kusi w języku polskim; "Czekany z niecierpliwością ma powrót naszych braoi., 
Ich ręce, ich inicjatywa, ich dobra wola, ich chęć odbudowy ojczyzny są potrzebne Polsce, 
Czekamy na was Y |racajcie | Czeka na was zienia polska, powita ją was wasze pola, gbry, 
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drzewa, powita was polskie słohoe, ktbre inaczej Świeói niż słohoe na oboych ziemiach. 
(dokohczenie na str. O.) 
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FANY QUIĘUTNGA 


Sas Przez wszyekki lata. toj _wojy. strasz- 
liwej powodywaliśmy się na fakt, że nie ma- 
my Quialinga, Była to prawda i byť to za - 
razem - nasz RAE aktyw polityczny ...1bo- 
wiem brak Quislinga to znaczy: niezależna 
myŚl i postawa polityczna. Brak Quislinga 
to znaczy; idzierny własną drogą i dążyry 

do prawdziwej niepodległości, 

Mocarstwa Zachodnie oeniły tę postawę 
Polaków. Cy towano Polskę jako kraj - wyją- 
tek, Kraj, który nie ugiął się przed nie- 
mieckim okupantem i dlatego, żę się nie ` 
ugiat, dobrze służył sprawie wolnośei. 

A oto okazuje się, że w oczach moomestw 
Quisling nie jest grzechem, lecz cnotą po- 
lityczną. Był "zły", gdy służył :i wysługi- 
wał sią bronzowym bolszewikom, .jest "dobm 
ry", gdy służy i wysługuje się ozerwonym 
bolszewikom, | 

Kto jest tym sowieokim Quislingiem 
naszym 7 Oozywisoie p.fikoła jozyk: Jest 
to pan, który był ongiś premierem Rządu 
Polskiego, a obeonie jest urządnikiem Sta- 
lina, Jest to pan, o którym prasa angiels- 
ka pisała po Jařoie, że z pewnością nale- 
Życie wywiąże się z zadania, które m 
zostało "wyznaczone", 

W -poprzednich nunoraoh iyini Obo= 
„zowego stwierdziliśmy, że p.Mikołajozyk, 

z głupoa politycznego stał się zdrajcą. 
Wszyscy prawi i rozsądni Polacy są tego 
zdania o peMikodajozyku i jego zbrodniczej 
robocie. I to jest właśnie ważne, że 


wszyscy Polacy =- dokądkolwiek los ich rz 


oł - tak myślą. Z tej jednomyślności nä- 
szej w ocenie rzeczy wyrośnie jednonyślny 
nasz plan dalszego działania politycznego, 
zmierzającego do wywalozenia naprawdę wol- 
nej Ojczyzny» 

Cytujemy poniżej w obszernych fragmen- 
tach artykuł jednego z poważnych organów. 
Polonii amerykanskie j, Z artykulu tego wi- 
dać, że miliony Polaków w Ameryce myślą 
tak samo jak my, żołnierze Polskich sił 
Zbrojnych, tak samo, jak wszy soy uchodzoey 
cywilni, tak samo jak rodacy nasi w Kraju, 
którzy mają usta zakneblowane. Oto frag 
wenty, artykułu, który w ich i naszym 
imieniu mówi ; 

"Sytuacja jest jasna, Polska 1 nie go- 
dzi się na rozbiory i utratę niepodległoś- 
ci. Wielka Tró jka postanowiła połowę ziem 
polskich oddać na zsowiety zowanie, resztę 
zaś Państwa Polskiego uczynić uległym 
wasalem Rosji, Rząd Polski w Londynie od- 
daje wiernie wolę narodu polskiego 1 od- 
rzuca decyzję Jałty jako gwałt i bezpra - 
wie. Dlatego wieloy tego świata usiłują 
ten „rząd przekreślić. Usiłują bowiem stwo- 
rzyć pozory, że gwałt nie jest gwałtem, 
bezprawie nie jest bezprawiem, przemon . 
nie jest przemoaą. Do tego potrzebne im. 
jest sfałszowanie woli Polski. Do sfał — 


szowania woli Polski potrzebni im są Po- 
lacy., Polany , którzy zgodziliby się uda- 
wać przed Światem, że Polska chce utra -= 
ohoe utracić Wilno, 


oić Lwów, choe 


utreeić wszystkie swoje prawa międzynaro- 
dowe , gotowa jest zwolnić Anglię z obowinx- 
ków sojuszu 1939 roku, gotown. jest zwol =- 
nić Amerykę ze Ślubowan Karty Atlantyckiej 
gotowi jest stać sic wasalem Ros ji.Niestety 
taoy Polacy znaleźli się i można będzie 
wmawiać w naród . angielski i w nardd amery- 
kański, że dochowano wiary so Juszom i ślu- » 
bowaniom. Będzie można przekonywać naiw = 
nych i tych eo choą być naiwnymi, że wszys- 
tko jest najlepiej na najpiękniejszym ze 
Światów, że rolska dobrowolnie wyrzeka if 
nie: podległości. iiożna będzie nawet takich 
Polaków zaprosić do San-Francisko dla pê- 
dożenia podpisu polskiego. 
Agenci Stalina z komitetu lubelskie- 


4 go;. „Dierut, Osubka,Zymierski i inni nie 
bnazdzo. się do tego nadają. Zbyt są Już 
.skompromitowani, Za dobrze wiadomo swiatu, 


że są. płatnymi. „achodkami sowieckimi .Trud- 

„no przeciwstawić Dieruta, przez lat ©-oia 
obywatela: sowieckiego i agenta kominternu, 

- Tomaszowi Arciszewskiemu, który walczył 

o zolskę dwakroc dłużej, JE) Bierut ją zdra- 
dzał. 

To -też gorzozkowy R aliek dyplomacji 
skierowano ku znalezieniu takich Polaków, 
którzy piastowali w.niej wysokie dostojen — 
stwa i godności, Oni właśnie służą do okła- 
mania świata. To oni mają potwierdzić, że 
po b» latach wojny Polska osiągnie wszyst- 
ko, czego chciała, jeśli straci bo, za oo 


i = przez te 5 lat wojny miliony Polaków poleg- 
„ło: 


wolność „niepodległość, całość, przysz- 
łość. Oto teoria mordu ;niechaj ktoś 
iu ienien A TE narodu prosi o jego 
zabójstwo. 

Nie nowa to. zresztą technika — tak, 

samu byo „rzed pýřtora wiekiem, za ozasów 

dawnyoh rozbiorow, 

„Jest więc rzeczą ważną, aby z góry L 
wyraznie ustosunkować siç do tyeh zamiarów. 

Trzeba stwierdziś przedewszy stkiem, 
że Środki nacisków, jakiemi rozporządza ją 
władze sowieckie w Polsce przekracza ją 
wszystko, czem niegdyS rozporządzała Ka- 
tarzyna., Żokdnoy ‘Katarzyny wywozili na Sy- 
bir posłów i sentaórów — agenai Stalina 
Eka na Sybir miliony, Najświeższe wia- 
domoci jakie nadeszły wskazują,że Sowiety 
podjęty jednocześnie podwójną ako JĘ wyni- 
szczenia, narodu polskiego ; dzieci w wie- 
ku szkolnym setkami adrywane są od rodzi- 
ców i wywożone w głąb Rosji na "peeduka- 
eję; jednocześnie wszyscy mę zo zy mi w 
wieku od lat 16 do 60 zostali powołani do 
służby wojskówej. Jeśli dodać. do tego w 
setki i tysiąca idące rozprawy spec jelnych 
trybunałów. "antyfaszystowskich",które ja- 
ko"faszystów' sądzą i skazują oh prze— 
dewszystkiem, co przez 5 lat „walczyli z 


- Niemoanmi; żołnierzy i oficerów Armii Kra- 


Jowej = to postępowanie władz sowieckich 


"w Polsce wolno określić jako prowadzenie, 


świadome j eksterminao ji. narodu polskiego 
w- rozmiarach większych i „okrutnie jszych, 
niż to czynili Niemoy „którzy nie ośmiela- 
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li się jawnie mobilizować Polaków, 

To też prócz osobistych gro zb władze 
sowieckie mają w tej chwili w ręku jesz - 
oze., inne narzędzie łamania cha w; obże— 
tnice zdagodzenia eksterminac ji. 

„Jeśli tak się stało, że ktoś z ludzi, 
którzy piastowali niegdyś dosto jenstwa 
Rzeczy pos spolitej, dał się złamać, to stwier- 
dzić trzeba, że jest zdrajoą. Albowiem ci, 
no są wolni, oo Żyją na wolnej ziemi - nE 
ją się 'sdrajcani, godnymi wyroku śmierci, 
na ziemi i w historii, gdy przedstawiciel- 
stwo -przyrusem, gwałtem i szantażem stwo- 
rzone - uznają za wolny głos Polski.,Zdraj- 
cą jest każdy bez wyjątku emigracyjny poli- 
„tyk, czy się nazywa Mikołajozyk, Popiel, 
Gzy Stańczyk - jeśli, bedaga woln;, zaprze- 
daje się dobrowolnie w służbę obcych, któ 
ra jest służbą u wroga i zaborcy, 

Dnia 22 stycznia 1917 roku, po raz 


pierwszy stawiając sprawę Polski na forum 


międzynarodowym, prezydent Woodrow Wilson 
powiedział: "Niema takiego prawa na Świecie, 
które żezwalałoby oddawać narody z pod 

' jedej" swier zehności. pod drugą, Jak gdyby 
były one o Jąś własnością", 

-> Tak właśnie postanowiono w Jałoie; od- 
dać” połowę Polski, oddać całą Polskę pod 
obag „zwierze: nosé; tak jak gdyby te ziemia 
nie dyła właśnością tych, 00 przez wieki 

o nig wadczyli, za nią ginęli, ją kochali - 
tylko własnością tych, co wbrew traktatom 
i-Śluboweniom ośmielili się handlować nią. 

-Ale sprawa polska nie będzie przegra- 

£ jeśli ñawet malazł się nieony Polak, 
który ugiął się pod wolą obcych. Sprawa 
Potet, w tym wypadku nie. bedzie przegram, 
albowiem prawna Pieczęć Wielkiej Rzeczy- 
pospolitej jest w godnych rękast.: rękach 
Tomosza Aroiszewskiego, A Rząd nasz pozos- 
tanie Rządem bez względu nq to, ozy kto 
obcy! ugina. go" ozy nie, 

Nieugięcie, wierne przysięiże na Kons- 
tytucję Rzeczypospolitej, stoją posłuszne 
Jej szere zgi wojska polskiego. Któż ośmie- 
li Się żejść z tej prostej drogi, którą _one 
ddi f Naci, żaden Polak, Chyba, zdrajca, kto- 
ry ore pomagać wrogom, albo głupiec, któ 
ry doś jechać do - okupowanej Polski, PY. 
pojechać a Sybir, ą | | 

lg U - 0000 - 
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Jenanie przez mocarstwa warszawskie- . 
go žigov  funkcjonarjuszy sowieskich i 
zdrajóćw polskich jest przedmictem lisz-- 
pc komentarzy prasowych w całym świecie., 

rasa angielska robi dobrą minę do 

złej dla Polsxi i dla Europy gy i poprzez 
pseudo = rzeczowość , równą kurze j ślepocie, 
wyśzuktije z mozołem plany irozwiązania" 
problem: Polski, 

"Tes" wyraża nadzieję, że "tymcza- 
sowy poiski rząd polskiej jedności naro- 
dowej" odbuduje szybko Polske, Jest pewien, 


a wim W 
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że reforma ralną i kolonizacja przyłączo — 
nyh do Polski obszarów nieunieckiuh przy = 


-spieszą odk udowe: Polski, Także dawne nie- 


mieokie. kojalnie węgla svancowió będą waż- 
ne ródło Boe gospudntrstwa polskiego. 
Takt.emi to gos podarc zer). bini "Times" 
chce wybielić swoje sumienie polityczne, 
kar mu pozwo..iło. popierać metodę depta= 
nia suwersrnycii praw pierwszego sprzymie- 
rzeńoa Wieikiej Brytanii, Momentem zaś 
komisznym w tej dramątyoznej dla nas pra- 
wie.jest kons%.'neja "Timesa "; "Dobrze 
się stało, że ministerstwo rolniotwa znaj- 
duje się w tak wytrawnych rękach, jak wi- 
oepremiera okej apitie * 

usiłu RA RTA sa swo je stanow..e<o pro - 
Jałtanskie i, jak ostatnio, *super= jaztan- 
skie, Tros ZĘ ZY sig mianowicie o losy żoł- 
nierza polskiego; "opinia angielska będzie 
nięzwykie zadowolona, jeżeli sprawa wo jaka 
polskiego, które dzi. elnie i ofiarnie wal- 
czyśo u boku: Wielkiej Brytanii i Stanów, 

Z jednoczonyca, będzie załatwiona w sposób 
godny". Przez godny zaś sposób gazeta ro- 
zumie nie mue zani.e żołnierzy do »owrotu 
1 ,... dahie im obywatelstwa 'brytyjskie= 
go. Wulgerność takiej int srpretac ji spra- 
wy bije w oczy » 

Nie: zruszanie zwycięsców z pod lonte . 
Cassino 'do sOjścia dO 7T=:txr sowieckich 
nie jest AB żadną zówiowir kość ią meral- 
ng -ich wz sihków mą a eUz: ogólnej Eprawy 
A. Lis ntów; zaś obywatel szwó bry ty jskie nie 
Jest celem żołniecza polskiego, ktery choe 
zachować swoje polskie obywatelstwo i ohoe 
powrocić do raiet, a nie gcwieckiej, nie 
kuzackiej Polski; ż 

"Manchester Guardian" — po wstydliwym 
zastr rzeżeniu, ze "nowy. rząd być „może nie- 
zupełnie odpowiada. tem, co byśmy woleli 
widzieć" = oświadeva garei bszwa uydnie, że 
Jednak fofiąru je on Pol.sve prawdziwe 
szanse swobody A niezależności”,-I dalej, 
mówią: o Jkikwida: sji legalnego rządu pols- 
kiego, gazeta domaga się; aby sprawa zos- 
tadą przejrowadz cna. stanowa zo, 1e0z wspa= 
niałomyślnie bez w, pomija óziugów, i in- 
ny eh. matostköw ón. rekryminocji" , jest 
rzeczą zrozuni ab, „3 gasyogołtówy rozrachu- 


nek: nigdy nie jes pož&dlañy àla niey = 


płącalny :h AkożadJećw, a niewypiaoalnym wo 


bes’ Polski dłeżnikiem mor ralrym jest każ- 


dy, kto, zajnkasowawszy Nepo polski udzia 
w bitwiecosAnglię" volyją się nawst od 
wszelkiej próby pe „itycznej titwy o bez- 
sporne. przewa Pol Skio 
Uderza jąsą ogo.ną csohg najpoważniej- 

szych głosów prasy angielskiej w omawia— 
nej sprawie jest niemożliwe Gab ulrycia 
pocynoie 'ich, że riie służą tradycy jnej 
angielskiej zasiazie:" fair play!u M 
W związku = tym warto zestawić faki, że 

vanis rdu ltwapetorów warszawskich 
przez Wielką Pratanię nastąpiło w kiixa_ 
godziny po zamknięcia urn wjtorazych ° 
Uznanie jest bowiem tego rodza ju. "aktem, że 
lepiej, - aby wyborca nie wiedział o nim w 
chwili głosowania, 


RSE. Jatene engliti yria 
nie lirems, ktore wid o _ prawde, = pówią 3 
'.prawdę czego większość: TIG zza Ta- 
'bleț_ stwierdza poprostu, że "Polska | 
. przedstawia obraz kraju, w którym istotną 
władzę sprawuje rosyjska policja polity- 
ozna, mająca za sobą armię czerwoną „j 
niezwykle czynna w aresztowaniach i depar- 
+owaniu. członków Armii Krajowe J". 
"Tablet" stwierdza również, e MPORĘCY 
„wywożeni są do Rosji, Rosjanie - stale 
sprowadzani do Polski, gdzie uchodzą -za 
Polaków, . 
ż Rzuómy teraz okiem na głos urzędowe- 
go naszego "Dziennika Polskiego" w Londy- 
nie, W artykule p.t. "Po uznaniu" "Dzien- 
nik" pisze m.in. co następuje : "Cofnię - 
-oje przez rządy Wielkiej Brytanii i Sta- 
"nów Zjednoczonych uznania Rządowi Rzeczy 
pospolitej Polskiej jest aktem dyplomaty- 
oznym wielkiej wagi, Od grudnia ub.roku 
obydwa. te rządy pozostawiły Rząd Polski 
w całkowitej izolacji politycznej. Aozkol- 
wiek problem polski nigdy nie schodził 
.ze stołów konferencyjnych wielkich ino =` 
carstw, nawet w owym ezasie, i aczkolwiek 
.był-.on jednym z kluczowych problemów o- 
„lityki międzynarodowej - nigdy nie nara- 
dzano się z samym Rządem Polskim, Obecny 
akt jest aktem formalnym i potwierdze- 
niem tego stanu rzeczy, jaki istniał od 
pewnego czasu ; obeonie,kiedy rosy jski 
punk widzenia na decyzje krymskie zwy- 
ciężył 1 nastąpiło "rozszerzenie" komi- 
tetu lubelskiego w Moskwie, jasnym się 
„stało, że nie można już dłużej wywić na- 
dziei skutecznej obrony praw Narodu | 
Polskiego do korzystania -z pełnej wolnośm 
„6i 1 do urządzenia sobie życia w zgodzie 
z zasadami prawdziwej demokracji zachod- 
niej". | | 
"cor 
pospolitej Polskiej jest dla nas wszys- | . 
tkich, zarówno w Polsoe jak i zagranicą, 
straszliwym oiosem moralnym; -jest on tym | 
straszliwszy, że zadały go rządy narodów, 
z którymi wiąże nas braterstwo przela.- |. 
nej krwi i dla ktorych mamy tak wiele 
przy jazni i sympatii, Narod Polski wyda -< 
ny został ostatecznie i całkowicie w ręce 
koministów, ktorzy nie reprezentują jego 
ambicji: 1 ktorzy chcą rządzić nim 
na zasadaah rosyjskiego systemu totali-.. 


nięcie uznania Rządowi Rzeczy- 


tarnego" . | 

" Rząd Polski przestał egzystować 
dla Wielkiej Brytanii i Stanow Zjeđ- 
Ale ktokolwiek myśli, że 
kaw. "problem polski" przestanie przez 
to istnieć =. pozostaje w wielkim błędzie. 
Nie ma mocy A Nie ma traktatu ani paktu, 


noc zony 611 


które mogłyby, odoiąć Polskę od Zachodu 
i rzuoić ją ętą strefą wpływów 
komunistycznych, oddzielić ją od Euro- 


py, z którą jest ona związana węzłami 
tradycji i kultury», Biegu historii nie 
mogą zmienić żadne układy, T.zw. "tym- 
ozasowy rząd", który jest dotychczas 

poparty jedynie przez armię czerwoną i 
NKWD, otrzymuje dziś wsparcie ze strony 
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"Lastwa w formie aktu; Jsmania, Reakcja w ` 
postaci chwilowej rozpaczy byłaby es 


plivie bardzo na rękę tem. "roadowi" 0s 
to słyszeliśmy o amtybryty jskiej q. Etat 


amerykanskiej propaganazie azerzone iw 
Polsoes Musimy kontrolować sami siebie 
Postawa nasza rusi być silną i rezuma 
&. zachodnia orientacja i. welka o emok. 
Sje nigdy nie przestaną ietnieć w Polsce, 
Wszystkie demokratyczne i socjalistyczne 
elementy polskie pożąqczą się ze sobą.Pdnie- 
waż wszyscy Polacy w Kraju i zagranicą, © 
których oskarża się o faszyzm i o:złe za- 
miary „podyktowane chęcią wojry £ Ros ją = 
pragną tylko wolnośJi .i demokracji, takiek ` 
Jakie istnieją na Żachodzie, odrzucają oni 
komunistyczną koncepc ję żyvch po jęć » r 
Chcemy prowadzić polityczną walkę o 
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Wolność i demokracje w naszym własnym 


kraju, ale tak ażugo jak warunki -swobo- 
dnej akcji politycznej nie będą tam moż 
liwe i tak długo. jak wola NAFOJU -POAdANA - 
będzie samowolnemu rządowi, nawet. spryte 
nie maskującemi się rOżnorodnymi na zwani, .. 
niezależny polski ruch. aemokratyczny i so- 
c iąlistyczny skazany będzie na dalszą eggy- 
stencję na obczy znie.. Rebrezentować będzie- 
ty polską orientację. zachodnią, szanować 
wszystkie wolności, które nam dano, nigdy : 
nie naduży jeny, zaofiarowanej nam gościnno— 
Sci. I liczyć , możemy. zawsze na wielu nà- 
„szych bry ty jskich przy jacióx, którzy oka= 
pa nam tak wiele zrozumienia -i przy jaer: 
nil. ' T | 
Nigdy nie zrezygnujemy z naszej pracy 
zmierzające) do osiągnięcia prawdziwej de- 
Boirac ji. w Polsce i do wywalazenia prawo 
dziwie .wolnej Polski" -. 0.20% $ 
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KODEKS KARN” Auka, Obozowe go AFV. ogło- 


7 Some. .,Biliśmy artykuł p.t, 
"Totalizm grabarzec prawa" . Przedmiotem 
nas aego artyku BYT OPS fakty Gziuiego sta. 
nu rzeczy, ktory puwste4 pcd rządami. Ges- 
tapo i NKWD. Ohecnię uzupełniany nasze wy= 
wody, cytując fragmenty z artykułu “Ora 
Białego" p.t. "Sprawiedliwość przed żądam" , 
Cytaty dotyczą przeważnie sowieckiegn kom - 
deksu karnego, u. nie chodzi Już o stan 
faktyczny. Nie. To sam ustawodawoa Formi- 
łuje "zasady prawne”, które rządzić ma ją 
życiem setek milionów ludzi. To" prawo" 
samo. ustala programowe założ enia. .wychowaw- 
czc, którym poddane jest to bezradne s po— 
deczenstwo niewolników moskiewskich, 
rcżytujmy się w poniższy ob jektywny opis 
"sprawiedliwości " sowieckiej, a koszmar- 
ne uczucie odrazy i protes*u opanuje każ . 
dego z nas - każdego, po kogo dziś wyciągar: 
Ją się ręce Bierutów i Mikoła jozyków, ` 
"zapraszające" do powrotu pod sowiecka 
oku, ac ję. | 


Obok wywodów dotyczących kodeksu kar. 
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Podstawową ‘cechą prawa zachodnio - 
„europejskiego ` jest humanitary: zm. Obrona 
jednostki przed krzywdą. Humanitaryzm tęż 
oechuje ustawodawstwo karne, . co siç-wyra- 
wa w traktowaniu kobiet i nieletnich, w 
„obchodzeniu się z więZżniami politycznymi; 
..w metodach śledztwa w ace ba Sj! 8— 
_„Stemu penitenc jarnego, Stąd też wy. pływa 
niedopuszczenie odpowiedzialności zbioro- 
wej, jak również niemożliwość %karania dla 
odstraszającego przykładu, albo sądzenia 
przez analogię, Zadaniem sądu jest usta- 
lenie obiektywnej prawdy i udowodnienie + 
oskarżonemu winy. Wymiar. sprawiedliwości 
opiera się na pewnych ogól nyc zasadach, 
na wartościach nie zależnych od interesów 
poszczególnych grup i jednostek. Wręcz 
przeciwnie jest w państwie sowieckim. Tam 
sąd jest narzędziem władzy proletariatu 
i pracującego włościanstwa (Lenin). Nie 
ma mowy .o niezależności sądów — ani o 
celu wykrycia ob jektywnej . prawdy. Sąd, 
„to narzędzie partii rządzącej, narzędzie 
władców. Sądowniotwo sowieckie jest nace- 
chowane terroryzmem, uznaje ustawowo odpo- 
wiedzialność zbiorową, stosuje kary od- 
straszające dla przykładu, tam działa pra- 
wo wstecz i stosowane jest dwukrotne ' ka- 
ranie. za ten sam czyn. Istnieje tam też 
odpowiedzialność dziedziczna. ,..Kodeks 
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je „na cay m Świecie i tam, gizie-wkroczy 
czerwona, wszyscy burżuje są na tyah- 
miastesądzeni za całg swo Ją przeszłość, 
za czyny przeszłych pokolen. To nic, że 
przed sądem stoi obcokrajowiec; rewoluc ja 
jest światowa - kodeks sowiecki ogarnia 
wszystkich ludzi na Swiecie. NKWD, główna 
instytucja wymiaru sprawiedliwości w S0- 
wietaćh, nie jest zjawiskiem nowym. Wywo- 
dzi się ona co najmiej od "opryczyny" 
Iwana GroZnego poprzez "ochranę" 
pógnie jszych carów, wreszcie Czeka i GPU 
woijiąż ta sama instytuo ja do strzeżenia 
reżymu., Lawniej ofiarami tej instytucji by- 
ły jednostki podejrzane o zanachy 4 kmo- 
wania przeciw reżyrowi. Obeonie akoja 
eksterminacy jna NKWD obejmuje całe klasy 
społeczne, caie narody nawet, Wszystko 
co „śoliduje z Obecnym ustrojem i zami” „ami 
państwa moskiewskiego jest kontrrewaluo ją 
i szpiegostwem. To kompleks życia sowieo- 
kiego, zmora każdego obywatela Związku i 
wszystkich narodów bgdących w dyspozycji 
politycznej Moskwy. Odwieczne odruchy 
s-rachu władcó moskiewskich nacechowały 
ich rządzenie grozą. Szerzenie grozy 
przeszło dziś w rutynę, stało się metodą , 
systemóm. Nikt w Sowietach nie jest pewien 
dnia ani godziny. Oda dostojnika do najmniej 
szego — każdy może się stać wrogiem paĥħ=- ` 
stwa. Nä Śledztwie musi się przyznać do 
wszystkiego, „go podyktują. Potem tragiko- 
media procesów, haszpikowanych skwąpliwym 
samooskarżeniem sią. Akty upokarza jącego 
samosądzenia misterium samoplewatielstwa 


 -rosyjskiego. Tragedia ludzi męqczonych, 


karny sowiecki, wprowadza jący odpowiedzial- . 


ność zbiorową, nie robiący rożnioy “w 
wymiarze sprawiedliwości w stosunku 'do : 
kobiet i dzieci, uzależniający - sądy od ` 
partii rządzącej, - jest zjawiskiem anty- `, 
humanitarnym, „A oóż dopiero mówić ` o tra- 
ktowaniu wię Zniów politycznych(wobeo 
który ch kryminaliści SĘ niezwykle uprzywi- 
lejowani), o metodach Śledczych, o stanie 
więziennictwa i "łagrów" ? Obok kodeksu 
karnego i sądownictwa kodeksowego, istnie- 
je w Sowietabh "sprawiedliwość! poza są- 
dowa. ; NKWD = działa jące i sądrqce na gza- 


sadzie przepisów nieogłoszonycn, koniun- ` 


kturalnych, zależnie od aktualnych pot - 
rzeb politycznych, Tam się nie przebiera 
w metodach śledczych, niepotrzebny też 
jest gowód winy oskarżonego. Skazanie na- 
stępuje często bez udziału oskarżonego, 
nawet bez ogłaszania wyroku. Całe sądow-- 
nictwo sowieckie jest antyhumanitarne, 
podporządkowane utylitary ZO” vi pafstwo- 
wemu., Ktokolwiek „noże czy mógłby zagra - 


żać ustrojowi państwowemu, ktokolwiek mogł= 


by być niewygodny czy niepewny jest - 
likwidowany, "My nie prowadzimy wojny z 
poszczególnymi osobnikami, ry niszczyry 
burżuazję. jako klasę; Zatem szerokie po- 
le do popisu, Wystarczy pochodzić z nie - 
odpowiedniej klasy - już przes tępstwo, 
Przestępca niekoniecznie nusi być obywate- 
lem sowieckim: "kodeks sowiecxi obowią zu- 


koszmar nowoży tnych, uoy. „ilizowanyoh tor- 
tur. NKWD stanowi państwo w państwie. 
Dysponuje prawem sowieckim, posiada rozga- 
rą zioną wielomilionową sieć donosioielst- 
wa, specjalne oddziały wojsk, nawet wyodrę- 
peny transport kolejowy, rzeczny ł morski, 
kresztuje i skazuje -na podstawie osobnych 
przepisów, trybem administracy jnym. To 

rie jest. zresztą sprzeczne z sowieckim 
kodeksem kr.rnym, którego art. /. zezwala 
używać kar nie tylko w stosunku do osób, 
które dopuściły się działalności niebez -= 
piecznych dla społeczens twa, lecz. także w 
stosunku do tych; któr zy przedstawiają nie- 
bezpieczeństwo (pop ełnienia czynu prze- 
stępczegc) przez awą łączność ze Środowis- 
kiem przestępożym lub dawną działelność. 
Więć przedstawiają niebezpieczeństwo ; 
służąca, . leśnik i'rolnik polski, analf a- 
betki kirgiskię, pastuochy turkestańskie 
i wszyscy oi Polacy, Litwini, Ukrainoy, 
Żydzi, Łotysze, Tatarzy, ACE i wiele 
wiele innych narodowości, 00 zaludnia ją 
różne typy więzien i łagrów. .A że czasem 
sądóm jest trudno . doczepić artykuł ko- 
deksu kńrhego. (w.czym zresztą sądowniot- 
wo sowieckie celuje), więc wyrókuje Ogo= 
boje Sowieszczanije (Osso) NKD , nie tro- 
szcząc się o artykuł, Może skazać do 8' 
lat poprawcżych obózów. - pracy. Sowiety 
nic nie zmieniły w dawnym systemie peni - 
teno jarnym. Rozbudowano jenó istytuoje 
carskie, lepiej je zorganizowano i zmienio- 
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no szylóy: zamiast katorga - "'poprawozy 

obbz pracy", zamiast więsienie - "dom ro~- 
bbt przysneowych', Zresztą istnieje stara 
Npinema" i "zayłka", Kilkanaście albo na- 
. wot kilkadziesiąt milionów wykonuje praoę 
bezpłatnie w nieludzkich warunkach, Tu się 


wyłania Crugi aspekt utylitary mu " sprawie- 


dliwośoi'' sowieckiej; aspekt gospodarazy, 
 Oprbcz rozładowania ozynników nieprzychy1- 


nych w stosunka do władoów pahstwa - "spra- 


wiedliwość" rozwiązuje kwestię sły rubo- 
czej, niezbędnej do wykonania wielkich ro- 
bòt inwestycyjnych, - | 


dia) 


(dokohozenie ze str. 1.) 


Słowa te są ohydnym kłamstwem, bo właśnie 
-= Polska - jodacy nasi w kraju - żądają od 

nas trwenia na pozyoji obrony praw Polski 
na terenie międzynarodowym, Taka jest wola 


wróczny tak długo, jak długo nie nastaną 
waruwi;w  ictórych będziemy mogli iść do 
Polski aby vozynić ją wolną i oczyśmić od 
sowiec.cion najmitów. Keżdy uchodbca jest 
dziś przez los wyznaczonym reprezentantem 
dążeh Polski i masi tak właśnie myśleć i 


odpowiejnio do tego według uzdolnienia gwe- 


go i możliwości postępować. Jedynie emig- 
racja ma isis możność niepodległościowego 
dziacanina, podozas gdy kraj jest tej moż- 
ności zupeźnie pozbawiony, Więc emigracja 
właśnie i przedewszystkiem przepoić musi 

duszę swoją ideę niepodległości i niepo-. 
dległość uczynić ideą przewodnią awego ży- 
cia, Taka i tylko taka postawa stwarza Po- 
lexcwi prawo i obowiązek do pozostania w 

świejie wolności, podozas gdy tyle milio- 


nbw Polaków żyje dziś'w sowieckiej niewoli. 


Drugim celem polityki sowieokiej, 
ktora gpczaulując na tęsknocie za krajem 


choe'oszuxać nas i załamać, jest sprowadze- 


nie ucnodzetwa do kraju po to aby każdego 
zweryfikować, zbadać jego przeszłość, nzy 


nie by4 wiogiem ludu, (a według pojęć sowieo- 


kich ksżdy może atanąć pod tym zarzutem), 


zmierzyć jego entuzjazm dla obecnych "władz 


ludowych" 1 "wodza narodu", zaklasyfikować 


i skartctekować, aby w następnym etapie ma- 


sowo pozbawić wolności elementy "somjalnie 
niebszpieczne i niepewne", 


„iel<i procent Polskich Sił Zbrojnych 


przeszecł »brzez sowieakie "łagry", zna so- 
wiecki głod i wszy, wie także co to kosz- 
mar sowiesvteiej "wolności", Polska jest w 


tej chvili w żelaznych łapach NKYD, tysią- | 


ce i dziesiątki tysięcy deportuje się, lu- 
dzie po lasach się chowają, 00.Mikoła jezyk 
przy zra w swej mowie warszawskiej; Tępi 
się każāego kto nie "hoe iść w służbę lu- 
belsko - sowiecką, W Niemczech wśrbd mi- 
lionowej maay Polakbw, których tam za gna- 
ła wojna tylko lþ wyraził zgodę na wyjazd 
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do okupacji sowieckiej; taki jest jashy po- 
gląd na to oo ozeka Polaka pod reżimem Bie- 
ruta. i stosunku do Polaków żaden przyrms 
powrotu nie będzie stosowany, to też każdy 
Polak powinien narazie pozostać zagranioą, 
dokąd go losy wojny rzuciły i tam solidan- 
nie bronić praw Polski, 

Trzecim celem polityki sowieckiej , 
ktbra chce śoiągnąć uchodzców spowrotem do 
Polski jest zaspokojenie głodu rąk roboczy che 
"Sunday Times" donosi, że w Polsce proble 
rak roboczy nah bardzo się zaostrzył:"rząd + 
Jest więc zainteresowany w repatriacji u~, 
chodzoów w terminie najwoześniejczym. W tyh 
celu kohczy "Sunday Times" - rząd warszaw- 
ski stara się pozyskać maufanie Polakdw za- 
granioqą" „/ile tego zaufa..ia-doda jmy- nigdy 
nie zdobędzie, 

| BOZE 

Zarówno z ogblnego jak z osobistego 
punktu widzenia musimy sobie powiedzieć; 
rie wracamy. Nie mogą wracać oi ktbrzy swo- . 


Ją praoą na emigracji mogą dalej sprawic 


polskiej służyć. Bez tej pracy sprawa Polski 
może usnąć, podobnie jak każda sprawa, k*b- 
ra nie ma aktywnych reprezentantów, A emi- 
gracja jest dziś jedynym punktem oparcia 
sprawy Polski, imigracja z Rządem prawowi.- 
tym na czele to wielki ambasador Rzeczypo- 
apolitej w świecie, | 
| Z osobistego punktu widzenia każdy po 
winien sobie uświadomić, że w kraju okupo- 
wanym czeka go niewola, i że nie tylko nie 
zdoła okazać pomocy rodzinie, ale przeoiw- 
nie; stanie się dla niej ciężarem jako b, 
żołnierz "faszystowskiej armii . nolskiej", 
«'vory prędzej czy pbzuniej stanie się prze- 
dmiotem sowieokiej ropresji. Liczenie zaś 
na odzyskanie dombw rodzinnych jest iluzją, 
Połowa Polski została ;wzyłączona do Rosji, 
Tam żaden Polak powrboic nie może. Pamiętaj- 
my również że sam "wicepremier" Gomułka 
oświadczył, że polsoy przybysze z zagranicy 
będą mieli wyznaczone apecjalne zadania ko 
lonizowania terenów poniemieckich - a wiemy 
dobrze, że odbywa się to pod przymusem i | 
nadzorem okupacy jnym armii czerwonej i NKWD, 
W dzisiejszych warunkach nis ma dla . 
nas powrotu. Trzeba przezwyciężyć w sobie 
tęsknotę za krajem i pozostać poza jego gra- 
nicami aż do ozasu gdy wybije nasza godzina, 
W szezegblności dotyczy to żołnierzy, Pols- 
kie Siły Zbrojne ze wstrętem i zdeoydowaniem 
odrzucają sowieckie i zdradzieckie łapy Bie- 
rutbw i Mikoła jozyków,ktbre po nie się wycią- 
gają. Zagraniozna araia polska odrzuca wszel- 
ką wspbłpracę z okupantem sowieckim, tak jak 
poprzednio Armia Krajowa odmiciła ws zelką 
wspdłpracę z okupamtem niemieckim i sowieo= 
kim. Wierni przysiędze żołnierskiej, posłusz- 
ni Prezydentowi Rzeozypospolitej, Rządowi i 
Naczelnemu Wodzowi, zdecydowani jesteśmy wy- 
trwać w walce o Polskę naprawdę wolną, 
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